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N. PAN mianować raczył Kawalerami Orderu Sgo 
J brzbgo 4ej kl:, wskutek przedstawienia Rady Kawa­
lerskiej tegoż orderu, za wysługę lat 25 w stopniach 
oficerskich, w liczbie innych, Podpułkowników: Ale­
xandra Rozpopowa i, Naczelnika Wydziału 2, Okręgu 
3go korpusu Żandarmów; Porfirego Zaleskiego z bata- 
Ijonu garnizonowego Zamośeia; Majorów: Mikołaja 
Grybskiego, Naczelnika etapowego m. Ostrołęki; Ale­
xandra Denisewa, Naczelnika etapowego m. Koła; 
Kapitanów: Konrada Saioickowa , z bataljonu garni­
zonowego Zamościa; i Alexandra Gryszkieuńcza-Tro- 
chimowskiego, Komendanta komendy Piotrkowskiej 
Inwalidów.

Przez Rozkaz Najwyższy z dnia 14 z. m., Pomocnik 
Naczelnika Warszawskiej straży policyjnej nocnej, 
Sztabs-Kapitan straży wewnętrznej Szuliewski, z po­
wodu słabości zdrowia, otrzymał uwolnienie od s łuż­
by w stopniu Kapitana, z pozwoleniem noszenia mun­
duru i z całkowitym żołdem.

Przez Rozkaz Najwyższy z d. 30 Grud: r. z., Sztabs- 
Kapitan pułku pieszego Feldmarszałka Xcia Welingto- 
na, Lot, przeznaczny został na Pomocnika Naczelnika 
Warszawskiej straży policyjnej nocnej, i przeniesiony 
do straży wewnętrznej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  dnia 23 z. m. (4 b. 
m.), wykreślonym został ze spisów, zmarły Asesor Ko- 
legjalny Petrow, Urzędnik do zleceń przy Nowogeor- 
giewskiej Komisarjackiej Komisji.

Rada Administracyjna udzieliła Karolowi Minter, 
Fabrykantowi wyrobów z blachy lakierowanej w W ar­
szawie, pięcio-letni list przyznania wynalazku na wła­
ściwe ulepszenie w konstrukcji lampy sprężynowej, 
przez usunięcie mechanizmu do naciągania sprężyny 
i odpowiednie urządzenie regulatora oleju.

Komiaja Rządowa Spraw Wrew: i Duch:, na wniosek 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, 
mianowała: PP. Konstantego Kruszczyńskiego i Karo­
la Mojcho, Członkami Rady Szczegółowej Szpitala 
Sgo DUCHA i PANNY MARJI w Warszawie.

W  ciągu z. m. Tow: Warszawskie Dobroczynności, 
utrzymywało w domach Instytutow-ych: starców i ka­
lek obojej płci 300; sierot obojej płci 143; w 7miu Sa­
lach Ochrony uczęszczało najwyżej dzieci 296; udzie­
liło wsparcie miesięczne pieniężne stałe w kwotach: 
od kop: 90 do rsr. 1 k. 50, osobom 50; jednorazowy 
zasiłek po kop: 37’/z, udzielono osobom 87; wsparcie 
w' leguminie udzielono osobom 167; wsparcie zaś w le­
karstwach otrzymało osób 100; wsparcie w drzewie 
osób 333. Na obiady 5cio-groszowemi zwane, uczęsz­
czało osób81; z tych na koszt JO. Xcia N a m i e s t n i k a ,  
osób 4 3 ,  dla k tórych sporządzono porcji obiadów

1,457. Zupy Rumfordzkiej rozdzielono porcji 5,477 
czyli dla osób 189 dziennie. Ogólna zatem liczba osób 
wspartych w z. m., wynosi 1747.

Doszła tu z Petersburga  smutna dla Rodziny wiado­
mość, że w d. 7 b. m. rozstał się z tym światem ś. p. JW . 
Alexander Czerewin,dymisjonowany Jenerał-Major W. 
Ces: Rossyjskicb, Kawaler Orderów, Dziedzic znako­
mitych włości w Cesarstwie, i Donatarjusz dóbr Rzą­
śnik i Sadykierz w Gub: Płockiej Pcie Pułtuskim. Ż y ł  
lat 43; z Hrabianki Anny Ożarowskiej, która go r o ­
kiem do grobu uprzedziła, zostawia 4ro małoletnich 
dzieci.

Tydsjeń temu upłynął, jak nieubłagana śmierć w y­
rwała z grona naszego, ś. p. Józefę z Bansemerów, Ale­
xandra Kurtza, Właściciela dóbr ziemskich małżon­
kę, w samej sile wieku, wśród szczęścia familijnego zga­
słą. Zgon jej tak wczesny opłakuje każdy kto miał spo­
sobność blizkiego poznania; boleść jej utraty niczem 
niezastąpionej, rozdziera serca wszystkich węzłami 
krwi i przyjaźni złączonych. S. p. Józefa licznemi 
z natury obdarzona przymiotami, odebrała wysokie 
wykształcenie; głównie w sztukach pięknych i muzy­
ce zamiłowała. Chluba i pociecha swej matki, jakże 
wszędzie pożądaną i ubóstwianą była. Jej głos anielski 
nieraz przyczyniał się do pomnożenia chwały BOŻEJ, 
i otarcia łez cierpiącej nędzy. Po wejściu w stan mał­
żeński, /iddana zupełnie pożyciu domowemu, była wzo­
rową Zoną i Matką trojga dzieci, które z wrodzoną 
czułością wypielęgnowała. Złożona długą i dolegliwą 
chorobą, znosiła zcierpli wością ehrześcjańską swe cier­
pienia. Jej zeron był spokojny jak jej cnotliwe życie. 
Drogi cieniu! przyjmij te kilka słów ku twej pamięci 
ręką przyjaźni skreślonych.— J. S.

W ciągu z. m. w Instytucie Warszaws: Tow: Dobro­
czynności, zmarli ubodzy: Pokrzywnicki Jan. lat 73; 
Hoiński Franciszek, lat 83, i Myszkowski Jakób, lat 
12 liczący.

Wczoraj mieliśmy nowość. Około godziny 2ej po 
południu wśród deszczu,|padał chwilowo grad, potem 
zaświeciło słońce. Może czas słotny ustanie, chociaż Ka­
lendarz i barometr obiecują słotę na bieżącą kwadrę.

Pan Tatarkiewicz, starszy Felczer,przypadającą mu 
należytość za dostarczone chorym ubogim oa koszt 
Warszawskiego Tow: Dobroczynności pijawki, i w y­
konywanie rozmaitych czynności felczerskicb, w kwo­
cie rsr. 14 k.50, odstąpił na rzecz tegożTowarzystwa. 
Za dobroczynny ten dar. W arszawskie Tow: Dobrocz: 
ofiarującemu, składa uprzejme podziękowanie.

Młodzieniec na prowincji. Mazur skomponowany 
na fortepjan, i ofiarowany JW'. Potrzobowskiemv. W i- 
ce-Prezesowi Tryb: Hand): Gub: Warsz:, przez Teofi-
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l i  Stajkiew icia, wyszedł nakładem Ign: Klukowskie- 
go; eena zł. 1.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go Bezimiennie zł. 3 gr. 10, z przeznaczeniem na szta­
chety przed Kościołem PP. W izytek.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda­
ją rs. 14 k. 64 (zł. 97 gr. 1S), dają rs. 14 k.61 (zł. 97 
s r - , 2 ); wartość kuponu k. 9.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Kom: Uczciwy Człowiek, JPanna Moroz, JPP. Króli­
kowski i C/iomiński; po Kom: Lekarz i P ra w n ik , 
JPanna Moroz 2-kroć, JP. Jasiński 2-kroć, JP. Stoi- 
p e  i Wszyscy.

Z  Płocka .—  W  dniu 14tym b. m. rozstała się z tym 
światem wPłocku, Olimpja z CzartkowskichNloóiec£a, 
Piotra Stobieckiego Naczelnika Kontroli Skarbowej 
przy Sądach Gubernji Płockiej Małżonka. W wieku 
dla Kobiety najpiękniejszym, srogą dotknięta chorobą, 
słodząc jej dolegliwości niezachwianein do męża przy­
wiązaniem, potrafiła znosić długoletnie boleści z go­
dną podziwienia cierpliwością i poddaniem się woli 
NAJWYŻSZEGO, które znamionowały całe jej życie. 
Świadek pięknych dni twojego życia, twoich dolegli­
wości i twego zgonu, ten słaby hołd na grobie two­
im składa—  J. J.

Piszą z Londynu  na d. 10 b. m. ie  na licytacjach w eł­
ny, mnóstwo jestkupujących. Ceny o 2 pence (10gr .)  
wyższe na funcie, niż w Listopadzie r. z. W Liwer- 
poolu także w skutku tych wiadomości z Londynu, po­
dnoszą się ceny, i zapewne utrzymywać się będą dobrze 
i nadal, skoro tak skwapliwe poszukiwanie miewa miej­
sce na targach wełnianych w okręgach rękodzielni­
czych. Z okręgów tych dochodzą do stolicy, coraz lep­
sze raporta ostanie pomyślności fabryk.

Z  Petersburga. —  Liczący się w artylerji konnej 
Jenerał-Major Wróbel i, mianowany został Atamanem 
Astrachańskiego Wojska Kozaków.—  Dymisjonowany 
JłiiR.St.Doppe/mayer, mianowany został p.o. Jenerała 
Intendenta oddzielnego Korpusu Kaukazkiego.— Po­
d ług  urzędowych obliczeń, w dobrach obywatelskich, 
i w ogóle przez klassy ludności zostające pod wiedzą 
Ministerstwa Spraw wewnętrznych, w Rossji: zasiano 
zboża w jesieni 1846 r. 15,289,877, na wiosnę 1847 r. 
25,450,548 czet w:; zebrano ozimego zboża 51,865,114, 
jarego 81,513.965 czetw:.—  W ciągu r. 1847 ustano­
wiono w Rossji 77 nowych jarmarków i 43 nowych 
targów. -— Radca honorowy Eugeniusz Protasiew, 
mianowany został Kamerjunkrem Dworu.—  Jenerał- 
Major artylerji Berg 1, Dowódcaskładu prochu w Ka 
zaniu, przeniósł się do wieczności.

Od lat 3ch ur/ęda municypalne miast Dmitrowska 
1 Kołomny (w Gub: Moskiewskiej), odbierają co rok 
od dobroczyńcy ukrywającego swoje nazwisko, kapi­
ta ły  bardzo znakomite, umieszczone w Lombardzie Mo­
skiewskim^ a t których procenta przeznaczone są na

wsparcie ubogich mieszkańców tych dwóch miast, g łó ­
wnie do klassy mieszczan należących. Tym sposobem 
w r. 1S46, otrzymały oba te miasta po rsr. 30 000 
czyli razem rsr. 60,000 (zł. 400,000). W roku 1847 
m. Dmitrowsk otrzymało rsr.  30,000 (zł. 200.000). 
W roku 184S miasto Kołomna otrzymało rsr. 30,000 
(zł. 200,000). W Kwietniu t. r . oba miasta otrzymały 
rsr.  30,000 (zł. 200,000) na posagi dla córek miesz­
czańskich; a w Paździer: także oba miasta rsr. 30,000 
(zł. 200,000) dla ubogich. Wszystkie te dary razem 
zliczone, czynią kapitał rsr. 180,000 (zł. 1,200,000), 
czyli po rsr. 90,000 (zł. 600,000) dla każdego miasta. 
N. PAN, mając Sobie złożony o tem raport, rozkazać 
raczył, uczym'c o darach wspomniouych ogłoszenie 
w gazetach.

Z  Moskwy .— Umarł w tej stolicy Radca Stanu A- 
lexy Filomatycki, Profesor C e s a r s k i e g o  Uniwersyte­
tu w Moskwie.

Z  Rygi. — Burmistrz miasta Germ an, mianowany 
został Prezesem Konsystorza Ewangelicko-Luterskie- 
go w Rydze.

Anglja. — Biskup Sodom  i wyspy M an, na au- 
dyencji u Królowej, złożył oznaki orderu Łaziennego, 
którym brat jego zmarły Hr: Auckland  był ozdobio­
n y .— Prezes urzędu handlowego P. Labouchere, 9go 
b. m. oznajmił w izbie wyższej przedstawienie wnio­
sku, aby Izba w Komitecie ogólnym rozpoznała rewizję 
praw żeglarskich. Lord Campbel przedstawił w Izbie 
wyższej wniosek, aby zniesioną była kara deportacji 
za kradzież prostą. P. E w art zapowiedział w Izbie 
niższej wnioski, względem urządzenia bibljotek publi­
cznych z ksiąg pożytecznych dla ludu.—  Przedstawiono 
Parlamentowi traktat zawarty w r. z. z Sułtanem w y ­
spy Borneo. Anglicy osiadający, lub prowadzący han­
del na tej wyspie, doznawać będą praw najbardziej 
uprzywilejowanych narodów.— Dowództwo armji 
indyjskiej poruczonem będzie, nie Sir Karolowi Na- 
pier  zwycięzcy Sindu, lecz Jenerałowi Porucznikowi 
Jerzemu/Vapier, który przy zdobyciu Ciudad Rodrigo 
utracił prawą rękę, i obecnie znajduje się w Nizzie; 
dowództwo pomienione otrzymałby Sir Karol Napier, 
gdyby nie obstawał za prawem zasiadania w radzie ko- 
lonjalnej.— Wkrótce przystąpią energicznie do za­
kładania kolei żelaznych w Indjach wscho: .— Dzien­
nik Czas doradza Sardynji,aby zaniechała swoich za­
miarów wojennych, gdyż nie mogłaby urzeczywistnić 
onych bez pomocy Francji, a armja fran: nie jest już tą 
samą jaką była w r. 1792, gdyż obecna zamiast zwy- 
cięztw, pragnie raczej ustalić porządek w kraju rodzin­
nym .— Oprócz 3000 wojska wysłanego.przed miesią­
cem do Ind ji wscho:, nowe posiłki do tego kraju nie 
odpłyną, ponieważ przyhyłyby za późno, aby mieć 
udział w wojnie.— 'L A m eryki nadeszły znaczne ob- 
staluuki na tow ary .— Angielscy właściciele papierów 
hiszp:, postanowili popierać swoje żądania w Madrycie,



wspólnie z właścicielami hollenderskiemi, niemieckie- 
nii i franeuzkiemi.

A u str ja .—  Mocą w yroku  sądu wojennego 3 Ig o  z. 
m., rozstrzelany został w Budzie, m łynarz  Zygmunt 
Csoemy, 36 lat mający, za mowę podżegającą miaoą 
w  oberży, i za schwytanie go z bronią w rę k u ,  p rzy  
k tó re j  wydaniu stawiał opór.  Za udział w rokoszu w ę­
gierskim skazani zostali na powieszenie: W ita l is iśoell, 
24 lat mający, rodem z M arburga  w S ty rj i ,  i Edward 
Pohl, 30 lat mający, rodem z Bleifeld  w Bawarji; Xżę 
FFindischgraetz zamienił p ierwszemu karę  na ro z ­
strzelanie, drugiemu zaś przez w zg lą d ,  iż okazał się 
mniej winnym, na 8-letnie prace szańcowe w kajdanach 
lekkich. —  W  W iedniu  w idać już  wielu Oficerów hu ­
zarów  węgierskich, k tó rzy  wrócili do swojej powin­
ności.

F rancja .—  M arszałek Bugeaud  p r z y b y ł  do Lug- 
dunu, gdzie jest zgromadzony sztab g łów ny  armji al­
pejskiej.  M arszałek w przemowie, władzom cywilnym 
i wojskowym ośw iadczył,  że F rancja przedewszyst- 
kiem powinna myśleć o u trzym aniu  w ewnętrznej spo- 
kojności,  d la teg o  prędzejby armja mogła być użytą 
przeciw burzycielom, niż do przekroczenia granicy al­
pejskiej ; jego zdaniem armja francuzka również jak 
austrjacka okaże się energiczną, gdy zajdzie potrzeba 
uśmierzenia wojny domowej. Marszałek lOgo b. m. 
miał odbyć przegląd  wojska. —  M onitor zbija wiado­
mość, jakoby P. Persigny  miał udział w now ym  dzien­
niku L e Pouvoir.—  16go b .m . miałby ć dany bal w pa­
łacu  Elisee; z p rzyczyny  szczupłości lokalu, zaproszo­
no ty lko  pewną liczbę o só b .—  Sąd wojenny 8go b .m . 
w y d a ł  w yrok  w procesie oskarżonych o zamordowanie 
Jenerała Brea  i jego  Adjutanta Magnan. 5ciu z nich: 
D aix , F a p r tu x  młodszy, Lahr, N oury  i Choppard, 
uznani winnemi zabójstwa Jenerała  i jego Adjutanta, 
oraz podburzania do rokoszu, mordów i pożogi, ska­
zani zostali na karę śmierci; trzech  innych skazano 
na doży wotnie ciężkie więzienie; 4ch na 10-letnie, j e ­
dnego na 5-letnie ciężkie więzienie; jednego na 20-le- 
tni, 2ch na 5-letni areszt; jednego na 2-letnie, 2ch na 
jednoroczne więzienie; 3ch uwolniono. Sąd wojenny 
polecił, aby exekucja 5ciu delikwentów, dopełnioną 
b y ła  u rogatek  Fontainebleau, w miejscu popełnionej 
przez nich zbrodni. 4ch z nich oświadczyło, że p rzed­
stawią prośbę apelacyjną; oprócz delikwentów, jeszcze 
kilku innych więźniów uda się d rogą  rekursu .  W szyst­
kich skazanych odesłano tymczasem do w arowni Fan- 
ves.—  Posiedzenia Zgromadzenia Narodowego mogą 
jeszcze trw ać  3 miesiące.—  Jenera ł  Changarnier u r z ą ­
dz i ł  służbę ordynansową, k tóra  w przeciągu 40 do 50 
minut może zawiadomić go o stanie spokojności w ca­
ły m  obrębie s to l ic y .—  W e d łu g  dziennika Constitu- 
tionnel, rząd  francuzki oświadczył gotowość p rzy ję ­
cia udziału w kongresie mocarstw y/Gaecie.—  lOgo b. 
m. znowu 3bataljony gw ard ji  ruchomej udało się z Pa-

ryza  doza łóg  odleglejszych.—  Habetiek s tarszy ,Dyre-  
k to r  muzyki w teatrze  opery wielkiej, u m a r ł  nagle Sgo 
b.ra.—  Przez czas trwania procesu więźniów majowych 
w Bourges, tamże stanie załogą d ruga dywizja armji 
alpejskiej, licząca 12,000 wojska, k tó re  na pierwsze 
wezwanie jes t gotowe ruszyć i na P a ry i.  —  Je n era ł  
Changarnier w tych  dniach odby ł przegląd 2ch p u ł ­
ków świeżo sprowadzonych do stolicy. P P .  Rovigo  i 
Besseliers, o tw orzyli  w gw ardji  narodowej składkę, 
celem uczczenia Jenerała  Changarnier szpadą honoro­
wą, za to, iż !6go  Kwietnia i 29go Stycznia ocalił spo­
łeczeństwo od nowego rozlewu k rw i .— P .L am artine  
mową mianą w zgromadzeniu narodowem z okoliczno­
ści narad nad wnioskiem P. Rateau, rozdw oił  się z u ­
pełnie z członkami lewego krańca.—  Z Buenos A yres  
otrzymano wiadomość z 8go Grudnia; Montevideo b y ­
ło  wówczas jeszcze oblegane.—  Oddziały gw ard ji  r u ­
chomej wysłane do Bordo, stanowić będą część tame­
cznej załogi. —  Parostatek pocztowy Fivid  w ty c h  
dniach o d b y ł  d rogę z Dowru  do Calais w przeciągu 
80 minut.

Hiszpanja. —  Część Karlistów w róc iła  do F ran - 
cji, reszta w hufcach odosobnionych, przebiega kra j 
w rozmaitych kierunkach. 29go z. m. p rzysz ło  z n ie­
mi do potyczki w górach  Sgo G r z e g o r z a , gdzie 4ch  
powstańców poległo .—  Ministrowie na uczynione im 
zapytanie w Kortezach, zapewniali solennie, że ani m o ­
wy nie by ło  o odstąpieniu wyspy Kuby  Stanom Zjed;. 
—  Królowa ozdobiła sprawującego inter: austr:, Pana 
Rtym ond, Krzy żem komandorskim orderu  Karola 11L  
■—  Narvaez  2go b. m. w y n u rz y ł  swoim kolegom w ra ­
dzie ministerjalnej, życzenie złożenia urzędu; na usilne 
jednak prośby M inistrów, sk łon ił  się w gabinecie po­
zostać. Wieczorem danym b y ł  bal u Królowej K ry - 
styny, na k tó rym  znajdowali się P P .  Narvaez, M on, 
Pidal i t. d.; zdaje się zatem, iż przesilenie ininisterjal- 
ne p rzem inęło .—  List z granicy katalońskiej donosi, 
iż Kabrera  2 -kroć porażony przez P ułkow nika Pola­
no, schronił  się na ziemię francuzką do wsi la Farge, 
w bliskości P rats de Molfo.

N iemcy.— Arcy-Xiążę Zawiadowca, wraca do z d ro ­
w ia .—  Xiążę Metternich  z pewnością przybędzie na 
lato do swojej posiadłości nad Renem.

W łochy. —  P o d łu g  toskańskiego dziennika, O j ­
c i e c  Śty udałs ię  parostatkiem francuzkim z HaetyAro- 
gą do M arsylji. —  Stosunki dyplomatyczne międzf 
Karolem Albertem  a dw orem  neap:, są przerwane.

Rozmaitości.—  Likier maraschino  czyli maraskin  
najlepszy, pochodzi zZ a ra  (Zadar); fabry kują go * w i­
śni czarnej zwanej tnarasca, po większej części ro sn ą ­
cej w okolicy Almissy, między Spalato  a Masarsca. 
Bordo  nie tyle słynie swoiem winem, ile Zadar  swoim 
likierem. Portogallo czyli likier pomarańczowy kla­
row ny  jest jak b u rsz ty n ;  garofalo , czyli goździko­
wy,  celuje p rzed wszystkienu inuemi gatunkami. DrioU



—  220  —

* inni celniejsi fabrykanci u t r z y m u ją , że posiadają 
szczególne tajemnice w fabrykacji, k tó re  przechodzą 
w  ich rodzinach z jednego do d rugiego  pokolenia; ale 
rzecz się ma z temi tajemnicami, jak z wódką kolońską 
domu handlowego Jan M arya Farina; cała tajemnica 
zasadza się Da dostatecznym kapitale i rozgałęzionych 
konexjach. Najprzedniejszy m araskin  pochodzi z do­
mów handlowych Drioli. Luxardo  i Kreglianovich—  
P rz y  ulicy Choiseuil w P aryżu  w domu pod N r 18ym, 
znajduje się na parterze skromny lokal,  w k tó rym  do 
Lipca 1830 r. mieszkali wspólnie PP. Thiers i Mignet, 
pracując nad dziełami h istorycznemi, przedawanemi 
Księgarzowi Schubart. Tenże, dla spieszniejszego uzy­
skania rękopisma. nieraz zmuszony b y ł  zamykać ich do 
wiece ara, i p łacił  im dopiero po 10 fr: za odebraniem 
potrzebnej ilości zapisanych k a r te k .—  Uczyniono u- 
wagę, ie  P etrarca  k tó ry  opiewał swoją Laurę  w 320 
6onetach i 88 canzonach, ani razu nie wspomina o jej 
nosie; z tej przyczyny Ludw ik  Gandini w rozpraw ie 
wydanej roku 1581 dow odzi,  ze Laura  musiała mieć 
nos zgnieciony (naso scavezzo). —  W Lutychu  u m a r ł
znamienity belgicki pejsażysta J. B. von M a rkę .__
W  P aryżu  um arł  Nestor Zoe Fernand, Podszef o r ­
k ies try  teatru  u B ram y Sgo Marcina. Powodem jego 
zgonu by ło  wzięcie nadmiaru opjum, k tó rego  z w y k ł  
b y ł  uzywac dla snu lepszego. (Człowiek ten dosyć 
excentryczDy, nie miał s łużącego. Za pomocą znaków 
rozm a itych ,  k tó re  u okna wywieszał,  sprow adzał do 
siebie to woziwodę z wodą, to piekarza z bułkami, to 
innych procederzystów  k tó rych  po trzebow ał.  Jedze­
nie swoje najczęściej na dni kilkanaście przysposabiał. 
B y ł  dosyć skąpy, ale niewiadomo gdzie i jakie kap ita­
ły  ulokował. Tymczasowo opieczętowano trzy  stare 
kapelusze, w k tó ry ch  miały znajdować się bilety ban­
kow e (historyczne). He z nich wyliczy się pieniędzy, 
jeszcze niewiadomo.—  Bon Ton, dziennik modom po­
święcony, zapewnia, i e  nigdzie już  na świecie prócz 
w  Londynie , Damy nie noszą d ług ich  sukien. Pismo 
to  spodziewa się, ie  ponieważ suknie Dam skróc iły  się, 
i  pantaloDy męzkie takiejże zmianie w kró tce  ulegną.

P R Z Y JE C H A L I do \VARSZAW Y.
Bartosz P e rd : Oby: z Kalisza; Chaoiewski Szym :O by: z Konopni­

cy; Cliełmicki Kom: Ob: z L ipna;'C zarnow ski Józ: Oby: z Kroczewa- 
Chądzyński X aw : Ob: z Nowej-wsi; Grudziński W alc: Ob: z D ębo­
wej góry; Gurbski Józ: Oby: z Radzymina; Grabski Apoli.Ob: zK u- 
c liar; Jezierski Józ: Oby: z Janowic; Kraszkow ski Kar: Oby: z Z ag o ­
rza . Koźmiński Kar: Oby: z Rosprzy; L ep p ert W inc: Oby: z Panki- 
Popielow ie |Hip: j  Lud: Oby: z Zajeziorza; Redliebj Fabian Oby: 
z Bl izanowa;; Szarew icz Teod: Oby: z Kaczory; S o łt jk  Marceli Hr. 
z  P iastow a; Śliwiński W oje: P isarz T ry b : z Kalisza; (Jlarowski Fr: 
Oby: z Działdowie; W ejman Alez: Kap: z Kamińska; X żę W ileen- 
•ztejn  E m il, M ajor W ojsk Heskich, z Darmszladu. (G. P .)

»OSIE8IESIA.
MASŁO Litew skie św ieże w faskach, je s t do sprzedania, 

funt po zł. J g r. 1, pod N r 472 p rzy  n licv  .Senatorskiej, w p a ­
łacu  Hrabiów Zam ojskich. W iadomość u Rządcy.

ADMINISTRATOR DÓBR POW ĄZEK I MŁOCIN.
| Niżej podpisany, zawiadamia niniejszem Interesentów chcą- J 
; cycb ubiegać się o prow adzenie Szynków i innych Proce- J 
de rów  w Barakach na ten cel służących, że w tym  przedm io-1  
cie zgłosić się mogą do podpisanego Adm inistratora w Po- * 
wązkach zam ieszkałego, lub do Kancelarji jeg o  w domu pod I 
Nr 2242 w W arszaw ie, gdzie bliższa inform acja udzieloną * 
im zostanie.— Zarazem  zawiadamiam, iż w Pow ązkach są do f 
w ynajęcia: RESTAURACJA i BILARD, SZYNK Piw a, PIE ł  
KARNI A i CEGIELNIA.— Niemniej w domu pod Nrem 2242 * 
przy ulicy Nalewki, do dzierżaw y j eg 0 należącym , są do J 
w ynajęcia różne LOKALE od W ielkiej-N ocy r. b.

Adm inistrator, M. Fęrelle.

Potrzebnym  je s t na wieś o k ilka mil od W arszaw y, w oko­
licy G rójca, dobrze w swej sztuce uzdatniony GORZELANY. 
O bliższą wiadomość zgłosi się do P. W ysockiego O brońcy przy  
Senacie, p rzy  ulicy Nalewki w domu N r 2239.

jp g1 N A łżllO lU  J5ŁP. 950. Dnia 13 b. m. jad ąc  
Z. Krasińskiego placu sankami, zgubiony został PUGI- 

I LA R ES, w którym  znajdow ały się rozm aite W exle i 
Kwity, oraz. przeszło zł. 200. Znalazca raczy oddać pod Nr 794 
lit: A, p rzy  rogu ulic E lektoralnej i Z im nej, w Szynku P. Heryn- 
gera , zatrzym ując sobie zaw ierającą w pugilaresie kw otę, i oprócz 
tego o trzym a w ynagrodzenia Z łp . 00.

KOCZ kareciany , w dobrym  stanie, je s t do sp rze­
dania za pom ierną ,cenę, w domu N r 412 przy  ulicy 
Krakow skie-Przedm ieście. W iadomość powziąść mo­

żna u Stróża Józefa.
W iadomo czynię, iż p raw nie zajęte objek ta , jak o  to : Kanapa, 

Krzesła, S to ły , w W arszaw ie przy ulicy K r a k o : - P r z e d m :  p o d  Nr 
394, w dniu 7 /1 9  Lutego r. b. o godzinie 11 z ran a ;— następnie 
w tym że samym dniu o godz: 3 z południa, przy ulicy N ow y-św iat 
pod N r 13C2, takoż Kanapa, K rzesła, Komoda i S to ły , przez pu ­
bliczną licy tację sprzedanem i będą. —  G. Z a w a d z k i ,  Kom:.
F f A  Do głów nego Składu Kawjoru p rzy  ulicy N ow o-Senator- 

skiej w domu pod Nr 477. nadszedł 1 i ty transport KAW JO-r~ n ś  sKiej w domu pod Nr 4 / / .  nadszedł 1 1ty transport KAW JO- 
RU A strachańskiego św ieżego, zupełnie mało-solonego, Ka- 

6“ s’ p łonów , C iećw ierzy, Jesio tra, Sterledzi zam rożonych. Sie­
law augustows: i Kilkow rew elskich, oraz Jarząbków  arrh an g ie l- 
skich, po renie znacznie zniżonej.—  A. Kucharkin.

Onegdaj przed południem , zginęła m łoda W Y - 
^LlC/e pstra , z brunatnemi łatam i, ogonem bar-

— —:--------  -  dzo krótkim  i śladami nosacizny. Kto takow ą od-
mesie pod Nr 1313 przy ul: N ow y-św iat, otrzym a nagrody Z łp . 10.

KAITOB STRĘC*Ei
G U W E R N A N T E K  i G U W E RN E RÓ W ,

p rzy  u licy  Podwal N r  512 u: domu Pokorskiego.
- ą do umieszczenia G uw ernatki z Wysokiem ukształceniem  nau- 

kowem , o raz z w ysoką m uzyką i początkow ą.—  G uw ernantki do 
początków . —  Niemka z muzyką. —  Niemka posiadająca języ k  
francuzki w wyższym stopniu— Bony Niemki i Polki.—  Guwerne­
row ie posiadający nauki klassyczne i język i;— niemniej Osoby u -  

dzielające talentów  i nauk.—  Francuzi i F rancuzki, życzą lekcji na 
godziny. —  M arja z Tumanowiczów B ijo lt.

Dziś rano ciep ła  stopni 2. W czoraj w południe 3 .
W ysokość wody na W iśle stóp 5 .

TEATR W IELKI. Dziś, Introdukcja i K w artet z O pery P rzy - 
sięga, i Balet Dwaj Aloplzieje—  Jutro , Jerozolim a.

TEATR ROZMAI IO SCI. Ju tro , Przebudzenie się L w a ,__
M ale nieprzyjem ności.

Jutro P rzedostatn ia MASKARADA, w czasie k tórej po północy 
W T eatrze W ielkim , Gabinet Figur Mechanicznych.


